
G A Z E T A  K R A K O W S K A

W  e S R O D f  D n i a

Z  W iednia d. 4. M-^ia.
J. C. R . M . raczył po śnnerci zmarłego 

niedawno taynego koHsyliarza barona van 
Swieten , mianować nayłaskaw iey barona Je- 

nischa, dotychczasowego dyrektora tayney 

koncelaryi w łoskicy, prefektem nadworney bi- 
b lioreli, i ten w  przytomności nadwornego 
m tjSziiłka X c ia  Starbemberga w ykonał d. 23 

p. m ..przyfięgę na ten urząd. 1
W .  X iążę  T oskań ski, A rcy  X ią ż ę  /mc 

Ferdynand w yiechał w czoray do Salzburga , a 
A.rcy X iążęta Antoni i Jan przenieśli fię d. 2 
na letnie mieszkanie do Sehunbrunu.

J. C. K . M . z w a ż y w s z y  nayłaskaw iey, 

iż  w iele zbiegłych żołnierzy od C. K . armiy 
w czafie oltatniey w o y n y  po wielo odległych 
kraiach Europy ̂ rozrzuceni s ą , a nawet do in­

nych części świata ifi  ̂ doftali, gdzie patent 
przebaczenia w  roku i^ęo w yd an y, nie mógł 
ich d o y ś c , albo też nie mieli sposobności ko rzy- 
ftama z  rie g o ; poftanowił zatem w  celu p rzy ­
wrócenia kraiowi wielu lu d zi, którzy  iuż za 
swoie przeitępllwo odpokutowali , i mogą lię 

ftac wiernemi żołnierzam i, a nawet tułaiąc fię 
tu i owdzie oświadczyli swoie życzenie , iak 

fię z  publicznych pism pokaząie, że chcą do 

sw ych  chorągwi powrocie > patent przebacze-

ix . M a i a  1803.

nia przediuźyc ieszcze na 8 m iefięcy, i^rfea 
w szędzie kazać ogłofić.

S ła w ry  aflro.iom niemiecki Zach przedq*,$fi 
fiębierze pięcioftopniowy rozmiar szerokości, 
a sześcio fłopniowy długości. G łow njnn pun­
ktem tego rozmiaru ieft Seebe^g. P'■zez ta­
k o w y  rozmiar nie tylko kształt kuli ziem skiey 
będzie dokładniey oznaczony, ale nadto do­
skonalszą manpę Niemiec mieć będziemy.

Z  Fryburga d. 18. Kw ietnia.
Deputowani z  kantonów zgromadzili fię 

w czoray na ratusz w  liczbie 100 pod prezy- 

oencyą landmana. A ffry  , z  których wybrano 
losem do wybranych iuż po kantonach 20 de­
putowanych do rady w ielkiey 40 cz ło n k ó w , 
tak , iż  rada wielka zoftaie już w  zupełności 
60 członków . Potem członki w ie lk iey  rady 
udały lię p rzy  afsyftencyi w oyska  francuzkie- 

go i licznie zgromadzonych obyw ateli do ko­
ścioła dla-złożenia dzięków  B ogn , a powróci­
w s z y  z kościoła przyfląpiły do wyboru m ałey 
Yady i dwóch w o ytó w . Potem g dy w y b o ry  
zakończono, ogłoszono ich 60 wyftrzałam i z  ■ 
artnat publiczności , i iuż była 8 w  W ieczór. 
Lrndman zaw iefił pofiedzenie do dnia dzifiey- 
sze g o , na którym mianować będzie sąd appel- 

lacyy n y . W ielk a  rada w y zn a czy ła  pensy id ia
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pierwszego w o yta  ioo  luidorow, dla drugiego 
g o , a dla członków  małey rady po 40- Po­
łow a peusyi będzie płacona w  gotowych pie­
niądzach , a druga w  zbożu,

Z  M edy olana d- 14. Kwietnia.
W  przeszłym miefiącu aresztowano tu i 

osadzono w  tw ierdzy kapitana C eroni, radcę 
prawodawczego Cicoguąra, jenerała brygady 
Teulie i prefekta departamentu niższego Po 

Ub. Magenta, f Zapewne to są te same osoby, 
o których w  daw nieyszey naszey gazecie pod 
artykułem z  Bononii wspomnieliśmy.) W ina 
łeb ściąga fię do pisma , które kapitan Ceroni 

w y d a ł,  zawieraiące w  sobie podmery do bun- 
• tu i krzyw dzące w y ra z y  Rzpirą Francuzką i 

inne przyiacieiskie rządy. Autor i pocTiwaia- 

iąey te pismo , a nawet zachęcaiący go do 

w yd an ia, są ukarani utraceniem urzędów i 3 
miefięcznym przemieszkiwaniem w  m ieyscu, 
które im rząd wskaże , inni tylko oddaleniem 

pd urzędów , a prefekt Magenta , iako nay- 
niniey winny utrzymał fię na swroim urzędzie, 
poczytując samo iego uwięzienie już za dafta- 

tęęzuą karę.
L if ly  z Neapolu donoszą , że po p rzy b y ­

ciu tam angielskiego okrętu , złożono radę 

ftanu, po którey ukończeniu minifter francuz- 

ki w yp raw ił gońca do Paryża. Mowiono w  
Neapojii o zawartym  układzie z Francyą , na 

mocy którego w  przypadku, w o yn y z  Anglią 
2o,opa w oyska francuzkiago ma w kroczyc do 
tego kroleftwa , iako też o negocyacyi z  A n ­

glią względem S y c y l i i ; lecz do tego momen­
tu q'ię ięszcze pewnego nie wi°dzą.

Z  Pary ża d. 23. Kwietnia.
Donieśliśmy dawniey, że Dzienniki an­

gielskie uskarżały lię , że P. B usy rodem Fran­
cuz wbrew7 traktatowi amienskiemu zoftał na- 

mieftn;kiem M iftrza , teraz Monitor pod 
d. 20 t. m. tak zbiia tę wiadomość. ” P. Kmn- 
mandoi Bailli Busy pochodzi ze  ftaroźytney

familii w łoskiey, od kilku w ieków  w  iednem z
miaft papiezkich ofiadłey, i w  tern fię mieście 

urodził. N iektórzy dziennikarze angielscy ma- 
ią szczególnieyszy dar budowania na niedorze­
cznych zasadach równie niedorzecznych zn- 
skatżeń. Kozumuią naksztjjłt owego w ilka w  

bayce Ezopa ; widać tam skłonności i ducha 
dzikiego zw ierzęcia , ale nie masz baranka, 
któregoby tc zw ierzę pożarło, ,,

Z  Kapu na St. Domingo donoszą , co na- 

ftępute: D . 22 Lutego w yfiadło tu 1000 ludzi
z  Liworna. Powiększenie fify  w oyskow ey 
o żyw iło  odwagę osadników'. T o w a ry  euro- 

peyskie znacznie zdrożały, jenerał Rocham- 
beau przenoli główną kwaterę do Port-au-Prince; 
w szyftkie władze cyw ilne i w o yskow ę tamże 
fię udaią. Buntownicy cofnęli fię o 2 mili od 

Kapu. Kampaniia wkrótce fię ma rozpocząć ; 
już kilkuset M urzynów  powróciło do domów, 
ale im nie bardzo dowierzaią. Choroby 
iuż przeftały czyn ie spufteszenia , a nimeysza 
pora left bardzo sprzyiaiąca dla przybyw aią- 
cvcb E u ropeyczyków . „

Kommifsarz marynarki w Bordeaux ogło- 
fił naftępuiący lift od prefekta osadowego z  
Martyniki pisany. ” Przyw róciłem  karność 

praw, iaka była przed r. 1789* K o lo ro w i, 

którzy pod rządem angielskim w iększe sw o­
body z y s k a li, p rzy zw yc za ili lię na nowo do 
uflaw , które im Em ery i BoiHe przepisał. 

Spodziewam fię kochany K o le g o , że ta osada 
mimo swego sąfiedztwa z Gwadelupą nienaru­
szoną zoftała. O kręty  ftamtąd przybyw aiące 

muszą odbywać ścisłą kwarantanę dla uchro­
nienia fię od ducha tam panuiącego, tak iak w  
Tulonie i M arsylii robią dla zabezpieczenia fię 

oći zarazy. Dla dobra naszego handlu uwia­
domiłem kupców angielskich buduiących s w ó y  
przem ysł na naszym koszcie. Nie odbieramy z  

Bordeaux mąki, z  tern w szyftkim  nie pozwalam 
na p rzyw ó z mąkiamerykańskiey, ażeby na tętn
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handel bordeński me cierpiał. W in o  tu ieft mienie wybuchać będzie , nam tym czasent 
bardzo tanie, osada szczęśliw a i spokoyna. wewnątrz kraiu ten kodex zabezpieczy 
Chciałbym tu przynęcie Hiszpanów, a ile ino- szczęśliwość , która ieft częfto owocem do- 
żności nchylić zw iązki z osadami angielskie- brych uftaw. „

im osobliwie z Trynidadą, ale oni znaią moc Z  Rcenu piszą: Pewność z  iaką w iem y 
z w y c z a iu , którey nie podobna przełamać.,, o utrzymaniu pokoiu , była p rz y c z y n ą , -że 

L ift z  Point a Pietre z  Gwadelupy do- tow ary osadowe ftaniały.
nofi: ” Cieszem y fię naygłębszą spokoynością, Rozgłoszona w  naszj^ch Dziennikach
o buntownikach wcale nic nie s ły ch a ć, z  tern wiadomość, jakoby Prusy i Rofsya iftotnymi 
w szyftkiem  trzymamy fię w  ftanie obrony, pośrednikami w  naszych zayściach z  Anglią 

W  Point k Pietre codzień wiele m urzynów  b ya ż miały, niepotwierdza fię. Jedno z  tych 

sprzedaią. „  mocarftw uczyniło tylko dworowi londyń-
'W czoray trybunat przyaąj proiekt po- skiemu przyjacielskie przełożenia, 

działu gruntów pomiędzy w ysłużonych. Już teraz wiem y z  pewnością, że nego-

Zgromadzenie adwokatów w  Tuluzie da- c y acye z  Anglią roknią utrzymanie pokoiu. 
ło  dla sławnego L ally  Tollendala wspaniałą G łów ne przedmioty sporów już maią bydź za- 
ucztę. łatw ionem i, a traktat amienski ma otrzymać

W c z o ra y  rząd podał ciała prawodaw- nieiakie odmiany i dodatki,
czemu proiekt uftanowienia w  Breście i w  T u- Z  Breftu donoszą, 'ż e  z Anglii w ysłano
łonie głównych konimifsarzów policyynych. do St. Mało wiele okrętów, i że zw iązki han- 
”  W ażność żeglarskich zbroiow ni, mówił rad- dlowe na nowo o ż y ły . S łych ać, że rząd an- 
ęa ftanu Fleurieu, i bezpieczeńftwo znaydaią- gie’ski rozpuścił świeżo zwerbowanych roayt- 
cych fię w  tych portach okrętów i magazy- ków . W  Breście nie ma żadnych uzbraiań. 
Bow wymagaią czułey baczności. Ponieważ Od 10 lat nie Dyfo tam takiey spokoynośc 
ninoftwo cudzoziemców uftawicznie do tych jak dzifiay.
portów p r z y o y w a , zatem równie w  pokoiu Ciało prawodawcze przyięłc także pro-
iak w  w o y u e  trzeba tam mieć nayw iększą o- iekt podzielenia gruntów pomiędzy cudzoziem- 
fłrożnośc , a ftąd wypada tarn podobnych kom- ców .
m ifłaizów  ufianow ić, iakieb maią miafta liczą- "W yrok rządow y nakazał, ażeby w szy -

ce więcej" ftu tyfięcy  m ieszkańców .,, scy  popisowi abszytowani nie podlegali za-
W c z o ra y  ciało prawodawcze przyięło  ciągom., 

proiekt o sposobach nabywania własności. Ob. Senat nchwalił, ażeby śmierć zmarłego w
Simeon rzekł w  t»y mierze: ” O byśm y mogli Tuillery senatora le Roux przez umyślne po-* 
używ ać ow oców  tak chwalebnego pokoiu , se lftw o  pierwszemu konsulowi oznaymiona 
którego sobie życzą  w szyscy  Francuzi, a gd y- była.
b y  ich przymuszono do w o y n y , którey rów - Od kilku dni krąży tu moneta g frankowa

nie sobie nie życzą  lik fię iey nie obaw iają, z  Portretem Bonapartego. Ska^b narodowy 
tedy xięga uftaw obywatelskich , iako iedna z  iuż temi pieniędzmi w y p ła c a , rzeźba na nich 

naypięknieyszych ozdób pokoiu, będzie wisi- ieft bardzo piękna.

fcą pociechą w  czafie w o yn y. G d y  pożar Jozef Bonaparte zoftał członkiem 3go w y -
y o y n y  o podał od granic naszych swe pio-



działu inftytutu narodowego, który  przedtem 
miał tytuł akademii napisów i umieiętfidści.

D a lszy  ciąg X ięg i ujltUo cywiln- ch 
Radca stanu mówca rządow y Real podaiąc 
ciału prawodawczemu T y tu ł I X .  O  w ład zy  

O ycow skiey  tak m ó w ił: Proiekt do ustawy 
który wam podadź mamy zlecenie, przepisuie 
powinności m iiące porządek w  familiach utrzy­

mać. Stanowi o w ła d zy  O yco w sk iey  nay- 
św iętszey ze w szy  lik ic h , i która w szyftkie 
itane poprzedziła. P rzez nią prawa O ycó w  i 
powinności dzieci, które przez długi czasu 

pizeciąg nadto zapomniane b y ł y ,  będą odtąd 
szanowanemi i dopełni; .nemi. Dziecię od mo­
mentu swego urodzenia potrzebuie, aby ręka 
mocna i doświadczona była ku iego pomocy , 
aby kierowała iego krokam i, aby nie wpadł 
w  przepaści otwarte zewsząd pod iego nogami 
O ycow skie zawiadowanie będzie go m ogło, 
uchronię' od wszystkich niebespieczeństw i do­
prowadzić bez niebespieczeńscwa równie dla 
iego rozumu iak i obyczaiow , aż do iego do- 

sycletności. D oszedłszy tego wieku staie 
fię drogą dla społeczności istotą. Z o staw szy  
oycem lub w  krotce maiąc nim zostać, odbiera 
w ładzę którą oyciec iego nad nim dotąd spra­
w ow ał. Jego uszanowanie dla oyca nie ielt 
w ięcey  powinnością , bo iest hołdem , który 
mu oddaie, dowodem wdzięczności który mu 
okazuje , nakoidee oznaką miłości synow skiey 

w  całey iey  rozciągłości, ponieważ wolne iest 

od w szelkiego przymusu. T u  M ów ca w y lła -  
w ił  w szy lłk ie  b łęd y w  tym w zględzie daw­
nego prawa R zym skiego; pierwsze zasady 
daw nieyszych naszych ultaw równie dziwa­
cznych iak i niedostatecznych. W y o b ra ża  o- 
burzaiące nadużycie iakie w  R zym ie nadawa­
ło prawo oycu nad dziećm i; wolno mu b yło  
sprzedać ie , wolno było odebiac im życie; 

wolność okrutna, która w iekow i Romulusa zar 
kałę czyn i ! Po długim przeciągu kilku wie­

ków  prawo ż y d a  i śmierci oycow  nad dziećmi 
b yło  ścieśnione. Jakkolwiek ograniczoua b y ła  
w ładza oyczow ska , miała ieszcze piętno da- 
w n ieyszey dzikości. Cała w ładza b yła  w  rę­
ku o y c a , matka nie miała żadnego iey udzia­
łu , nakoniec pod panowaniem dawnieyszego 
praw odaw stw a, syn oźenior.y nie b y ł panem 
swoich d zieci, bo te w raz z nim poddane 

b y ły  w oli oyca iego. Treść '■ego T ytułu  ielt 
następująca: dziecię wiakim kolw iek będzie 
wieku winno ielt uszanowanie oycu i matce 
zostaie pod władzą oboyga aż do doyśda lat 

dosycletnośei albo uwolnienia przez nich. Sam 
oyciec sprawuie w ładzę nad aziecmi w  czasie 
życia oboyga R odziców ; dziecię nie może o- 

puszczac' domu Rodzicielskiego chyba dla za 
ciągnienia fię dobrowolnego do w oyska po 
doyściu lat ig .  O yciec ktorego dziecię preez 
swnie postępowanie dałobę powody do w iel­
kiego nieukontentowm ia, może go iłkarat 
więzieniem naj>w'ęcey przez przeciąg czasu 
iednego miesiąca , ieżeli dziecię to nie będzie 

igjzcze miato lat 16. Od tego zaś w iek u , f t  
do doyśćia lar dosycletnośei oyciec t  dżie 
mógł ządac zatrzymania w  jpi jzieniu swoiego 
dziecięcia nayw ięcey przez przeciąg 6 naie- 
sięcy. W  obydwóch tych p r z y p a d k a c h  nie 

są potrzebnemi żadne p is n ą , żadne formalno­

ści sądow e, prócz rozkazu zatrzym ania, w  
którym pow ody do niego nie będą w y ra ż o ­
ne. O yciec będzie mógł więzienie skrócie., 

Jeżeli dziecię po w ypuszczeniu z więzienia no­
w ych  się dopuści zdrożności, może bydz zn o­
wu w  więzieniu osadzonym w  sposobie w y -  
że y  opisanym. D ziecię zatrzymane w  wie­
zieniu będzie mogło podadź memoryał kom- 

miilarzowi rządowemu p rzy  Trybunale A p - 
pelłacyi: ten kommiOarz nakaże aby oyciec 
w y łu szc zy ł pow ody aresztu i uczyni rapport 

o tym kommiffarzowi Trybunału A pp eiiacyy- 

nego, k tóry  uwiadom iwszy o tym  o y c a  i
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zebraw szy i ro z w a ży w szy  w szyftkie okoli­
czności będzie mógł zm nieyszyć przeciąg 
lub w  cale więzienie nchylic.

(  R eszta potem . )
Z  Londynu d. 22. Kwietnia.

Spodziewaliśmy fię , że P. Addington 

przyniefie coś decyduiącego względem pokoiu 
lub w o yn y , z tern wszyftkiem  to ieszcze nie- 

aafłąpiło. Oto są dotychczasowe:
Czynności Parlamentu.

G d y  d. 19 t. m. parlament (ię na nowo 
zgrom adził, P . Addington w n ió s ł, ażeby izba 

zamieniła Hę w  tayny w y d z ia ł , dla naradze­
nia fię względem ceł rozmaitych.

Jenerał Gascoigne: D ziw i mnie niezmier­
nie , że minifirowie po tak długiem i uporczy- 
wem milczeniu, w  pośrod powszechney nie- 
spokoyności um ysłów  ieszcze wnoszą tak 
znaczące d!a handlu środki nie_daiąc izbie nay- 
mniejąrzey wiadomości o nader ważnych przed­
miotach , względem których z Francyą trak- 
tuia , a które, iak nietayno miniflrom są celem 

troskliwości powszechney. Zacnyr mówca 
p o w iad i, że niepewność względem interesów 
handlowych nakazuTe takowe śro d k i, i że dla 
tey p rzy czyn y  wielu członków  nie chce po­
pierać obrad względem ninieyszego przedmio­
tu. Jeżeli rzucę okiem na smutny Han kredy­

tu publicznego, tedy mogę w y z n a ć  że mini- 
flrowie wielką na fiebie sciągaią winę prze­
ryw ając wszelkie kommunikacye i cały  kray 

w  niepewności zoflawuiąc. Nie mogę w ięc 
na żaden środek w  tey mierze p rzyftaw ac, 

dopoki miniftrowie nie uwiadomią o zw iąz­
kach kraiu naszego.

P. Addington: Pomimo oświadczoney 
przez piowcę ob aw y, spodziewam fię iednak 
że izba zechce naradzie fię względem przed­
miotu , przynoszącego wiele ułatwienia klafie 
knpieckiey narodu i ceł wybieraniu. T o  ieft 

iedynym  celem nioiego w n iosku, który fię nic
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wcale nie ty c z y  ceł przyw ozu  ani w yw o zu , 
M ogę zacnego mówcę upewnić, że odwłoka 
w  uwiadomieniu izb y  o ważnych przedmio­

tach negocyacyy z  Francyą ielł wcale mimo 
chęci miniltra. Szczerzebym  sobie ż y c z y ł ,  

abym przez udzielenie izbie wiadomości 
mógł iey żądaniom zadosyc uczynic. Nikt 
nademnie nie może czuc w iększego zmartwie­
nia w  tym w zględzie , a zamiafl w yrazu  W i­
n a , (culpability) którego zacny mówca w zglę­

dem mnie i mych kolegów  u ż y ł,  daleko p rzy­
zw oitszy  b y łb y  w y ra z  odpowiedzialność. 
Czuię ia aż nadto, że winniśmy surową od_ 
powiedzialnośc izbie i kraiow i, lecz iak izb ę , 

tak 1 kray mogę zapew nie, źe miniftrowie nie 
opuszczaią żadnego środka ku skróceniu tego 

czasu tęsknoty i niepewności. Spodziewam 
l i ę , że za kilka dni będę miał to ukontento­

w anie, że będę wflanie uwiadomić izbę o w a ­
żnych przedmiotach n egocyacyy z Francyą. 
Z  tern wszyftkiem  proszę nierozumieć, żebym 
za to r ę c z y ł,  spodziewam lię tylko , że za 
kilka dni będę w  Hanie przynieść w iadom ość, 

która tak mocno izbę i kray obchodzi, a ra­
zem mam nadzieię, że fię izba do tego wnio­

sku p rzychyli. —  "Wniosek P. Addingtona 

względem ceł zoflał przyjęty.
Oświadczenia P. Addingtona spraw iły  

powszechne wrażenie i dały powod do żąda­
nia od t ie g ł dalszych wyiaśnień. WTczoray 
P. Addington w niósł obrady względem ufta- 

lenia ceł.
Jenerał Gascoigne : Sprzeciwiam się wnio­

skow i kanclerza , ale wcale z innego powodu 

niżeli pierwszą razą. Dowiaduję fię , że lor­

dowie komifiarze maią zam ysł pow iększyć 0- 
płaty. W s z e lk i krok ku pocjwyższeniu o- 

płat zd row ey fię polityce sprzeciwia. G d y  
kray ieszcze fię względem w o y n y  i pokoiu 
w  niepewności w a h a , muszę zatem żądać o 

niektóre wyiaśnienia w  przekonaniu, żeby to
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me powinno źadney urazy ani szkody czynie, G d y  d. 19 t. m. P, Addington oświad-
zw łaszcza  gdy zacny kanclerz na przedofia- 
tniem pofiedzeniu o św ia d czy ł, że za kilka dni 
spodziewa fię przynieść wiadomość, która 
troski izb y uspokoi.

P. Addington: Zacny mówca utrzymuie 
iakobym na jednem z  przeszłych pofiedzeń 
p rzyrzekł dadź izbie uspokaiaiącą wiadomość 
względem negocyacyy z  Francyą. Pow ie­
działem , że fię spodziewam , iź  będę w  lianie 
przynieść izbie wiadomość względem w aż­

nych przedm iotów, ale nie podobna ielł 
zato ręczyć , i czas ozóTtczyć. Nadto nie 
mogę bez zgwałcenia mych obowiązkow c z y ­
nić zawcześnie uwiadomienia, byłoby to na­
rażać na niebezpieczeńfiwo skutek negocya- 
c y y . W  niedoflatku wyiaśnień potw orzyło­
b y  tylko źrodło niepotrzebnych sporow. Na­

tura tey rzeczy  niepozwala dawać żadney rę- 
koym i. Osobliw iey na to w zgląd mieć nale­
ż y  , co zacny mówca o św ia d czy ł, a z czego 

iuż tak wiele wnioskow poczyniono, jako­
bym  miał dodadź, że ta wiadomość będzie 
uspokaiaiącą. Ja temu nayuroczyśćićy za ­
przeczam , bom ośw iadczył tylko nadzielę, 
że może będę w  Hanie w krótce uvviadomien'e 
p rzy n ieść , ale nic nie wspominałem o ifiocie 

iego. Nic nie wspomniałem, bo niebyło  w 
m oiey m o c y , co otem powiedzieć.

Jenerał Gascoigne • W zględem  uwiado­

mienia zaw sze sądziłem , że to będzie uspo- 
kaiaiącem , w  rem rozumieniu brałem w y ra z y  
kanclerza i mniemam , że tale i cały  świat ku ­
piecki one rozumiał. Teraz mówca z ap ie ra  
fie w yrazu aspohaiaiąca. (Szem rania) Nie- 
ehcę zapew niać, źe i ia w  tym sposobie ro­
zumiałem zacnego kanclerza.

Proiekt o cłach zofiał w  izbie niźszey 
p rzyięty. Uproszczą on i polepsza wybiega­

nia ceł.

c z y ł , że przynielie wiadomość o Hanie nego- 
c y a c y y  z Francyą , niektóre dzienniki umie­
ściły  nallępuiące uw agi.—  “  Nie rozm yślił on 
fię pewnie iak wielką ważność do w szyd kich  
iego słow  przywięzuią. ,, Jednak nadzieia 

pokoiu pomimo niepewności skutku negocya- 
c y y , wcale nie upada. Zw olniały iuż uzbraj 

iania i werbunki m aytkow. Nawet do Port- 
srnutu w ysłano ro z k a zy , aby fię z  uzbraia- 
niem wielkich okrętow nie śpieszyć.

Z  Am eryki pod d. 22 Marca donoszą, że 

Amerykanom iuż w  N ow ym  Orleanie p rzy- 
w roconsich p rzy w ile ie , i port im otworzono. 
Poseł hiszpański w  W ashingtonie margrabia 

Casa Yrujo podał sekretarzowi fianow ame­
rykańskich naltępuiącą notę.

W  Washingtonie d. 10. M arca  1803.

Mości Panie 1 G d yś nai W P . w  Lifio; r. p, 
uczynił przełożenia, że port N >wego Orlea- 
„u zamknięto dla obyw atelów  Hanow zjedno­
czonych , nie w yznaczaiąc im innego mieysca 
nad brzegami Miffillipi jako waruie 22 a rty­
kuł zawartego pomiędzy Królem Panem mo­
im i lianami ziednoczonenp traktatu handlu, 
żeglugi, i przyiaźni, nie zaniedbałem uwiado­
mić W P . źe ia to zdarzenie uważam tylko za 
skutek nierozsąduey gorliwości rządcv Lui- 

z y a n y , 1 że otem dwor madrycki wcale nic 
nie wie. Znam ia bardzo dobrze szczere ż y ­
czenie Króla moiego zollania w  pokoiu i przy­

iaźni ze fianami ziednoczonemi, równie mi 

iefi znaiomą sumienna szczerosc rządu hisz­
pańskiego w  dopełnianiu oDowiązkow zagrun­

towanych na uroczyfi.ych traktatach. Mam 
honor więc uwiadomić W P a u a , ze moie pier­
w sze  mniemanie zupełnie się spraw dziło, i 
donoszę nm , źe odezwa rządcy iell tylko  

czynem  osebtdym bez zezwolenia ani w iado­
mości Króla Jmć Katolickiego. G d yoy ta o- 

dezwa w całey sw ey  rozciągłości była  wia-
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doma, na ow  czas zniknęłaby w ątpliw ość, ale P. Jefferson ir Tomasz Payue poróżnili
tylko oney treść krąży po zjednoczonych fta- fię m iędzy sobą.
nach, z  wyrzuceniem wftępu. Dla tego mam P. Monroe przyiedzie tu z  P aryża W 
honor p rzj'łą czyc  tu mu doskonałą kopiią po- charakterze posła amerykańskiego, 
imenioney odezw y. W y r a z y  podkreślone Burze wftrzymuią depesze. Naypierw - 
pohazuią iaśnie, ze to ieft czyn tylko osobi- sz y  ftatek pocztow y przyw iezie zapewne ul- 
fty . Całe nieporozumienie (ia k o  czytam w  timatum rządu francuzkiego. Słychać iakoby 
liftach rzadcy L u iz y any i gubernatora hawan- ienerał Andreofsy o św iad czył, źe głów niey- 

skiego )  tląd w y p ły w a , że gdy czas 3 letni sze spory iuź załatwione zoftały. Samo na- 
traktatem oznaczony up łyn ął, rządca w idząc w et wftrzymanie odmian wm inifteryuir w iele 

przyw ileie dane Amerykanom szkodliwemi dla fię "przykłada do utrzym ywania nadziei po- 
swego Króla , w zią ł subie za obow iązek, za- koiu.

wiesic te przyw ileie nie w yznaczaiąc Am ery- Podług oftatnieb depeszów z  Kapu w s z y -
kanotn' innego mieysca na sk ła d y , nie żeby ftko tam ieft ieszcze w  dawnym ftanie. 
p rzeczył prawa do tego Amerykanom , ale W c z o ta y  X iążę  Jorku miał długą roz- 
ponieważ nit miał fię za upoważnionego do mowę z Królem. ”
pozwolenia go nadal bez w iedzy Monarchy. [e\e regittientów angielskicii i  s z k o c -

Rządca L u izyan y  miał tylko wzgląd na z y s k  kich w y y d zie  do Irlandyi. 
swego K r ó la , a tak fię w yiaśn ia , źe cała Z  M adrytu d. 5. Kwietnia.
rzecz nie była czynem dworu , a gdy iftkt n.e K ról Jtnc nadgradzaiąc zasługi Don Ka-
przeczy Amerykanom rzeczonego prawa , ia bio- rola de Yrujo posła p rzy  Rzepltey amerykań- 

rą na siebie przedfięwzięcie śrzodkow do przy- skiey zaszczycił go tytułem margrabi w  raz z  
wrócenia i  zapewnienia onego ftosownie do potomftwem.
traktatu, i flfe w  tym w zględzie wysłałem do W  Abando w  Biskaii będzie założony

Orleauu depesze. n o w y port, któremu K ról ku uczczeniu X ci«
Podp. Casa Trujo. Pokoiu dał nazwisko Puetro de la  Paz.

Tak w ięc w  Lnkzyanie w szy  ftko po- Marmury przywożone na hiszpańskich

w m ciło do dawnego ftanu iefzcze przed przy- okrętach są wolne ud opłaty, 
byciem "Francuzów , ł pow yższa nota nie każe Z  Kopenhagi d. 26. Kwietnia.
fię w o y n y  spodziewać. Podług ostatnich wiadomości z  wscho-

Z  Nowego Jorku pod 18 Marca donoszą dnich ln d yy  jenerał W altersdorft’ odda kom­
że Jen- Rocnambeau nie kazał do portow Sł. mendę na wyspach naszych S. T om asza, S. 
Domingskich puszczać amerykańskich okrę- K rzy ża  i S. Jana jeneralnemu rządcy półkow - 
tów  , któreby na sobie 70 beczek nie nosiły , nikowi Miihlenfels d. 21 Lutego , potem itio- 
bo mnieysze, ftatki w !odły ukradkowy han- że w  Czerw cu powroci do Europy , ponieważ 
del z Murzynami. P rzy  V eraC ru x statek odwiedzi -w przód różne hiszpańskie osady W 
pryw atny schwytał hiszpańskiego b ry g g a , zachodnich In dyach, iako też M artynikę i 

który w ió zł do Europy 100,000 dollarow, Gwadelupę. Tego roku obiecuią nam obfity 
W * e ś ć , że Hiszpanie nie pozwalaią Anglikom urodzay cukru na naszych w y sp a c h , które 

wrębu w  lasach Mahoniiowyck nad zatoką zupełną cieszą się spokoynością,

Hosduran, nie potwierdza fię.



: ■ / (  4 f5 ^

P o s e f ^ r o i t n L S r w R a r y s b o -  T J s t p Z i  ^  U n d M n IiC b V .  

0«  p .K o c h  * *  p « *  rachu.  d r „ ? i o d  zwMi:a:r/rL;fri?Mhi
nek, ze cło elłłetskie uczyn.c może co rocznie c a , iitó 31 y i  d' ^  Mar-

do 130,000 ryń. a dochody westfalskich w o y- Szcze iest rok L c i c L  k t ^ ™  ^

- tow ftw ,. które ten X ż ę  m iędzy innem w  nad- w eFran cyi od 1 niedzieli ad ^

grodę odbiera, nie czynią iak So,ooo r y ń . f i ę  zaś ty c z y  roku cyw d n eg . ™ o° U X  ' ^  
rocznie. Jfazał w r  1 f  ■ & Ji-‘tro‘ ł X .  na-

Landgraf heflenkaflelski mianował hta- zaczenał. °  ^  *Zsby Sl$ od * Stycznia

' bię Taube taynem legacyi radcą i posłem p rzy  r W / ł  .■
Frankońskim cyrkule. Nesto ^  °^>nnajiu wielkich meiow

Konsyliarz nadworny i, bibliotekarz w  AddU "‘t-d‘‘a ł ^ odf '
Petersbugu K oh ler, mianowany zoftał człon- t'°o,Pey 2yskał z w J ^ L ^ d T  “lł° de’
kiem towar zyftw a starożytności w-Kafle!. O .yry. z w i ^ f E - i . t  1 ° ^  ‘y*'?ce»

* c  : i  i i - * P ‘ ze* d<*ry znaczące
O yciec S. zm rsł dawny z w y c z a y  jeż- Ł ‘kurS w Jeh o w ie  młtldil ukatał ’

dzenia na koniu lub białym mule do kościoła J£,1eaS4 w/ r*aŁ Ł«a„iaw QP *y *ny*

ieżdzi teraz w  prw ozie lub chodzi piechotą, ’ ° dyn Pr*-VŁn-ł  io*Uier»om n a r o d y  doItT^e
Rozmaite W iadom ości. Wt^yusz urtii„ł ,A0,i zyć'nayi«ciftszj woy o j ,  *

Dzień od którego fię rok zaczena Jest u u l^  Tm or/*"™ 0 Tarkw,now po5poiney,

wieli} narodow rożny. Z w y c z a y  w  inszo w a- O k " » iT « » 7 *' l*<,Vn*' * * ' *y ł  u*e ôiyty.
tóa nowego roku, zaczena się teszcze od R z y .  Mimm ^  I T u Z l T ^ f ? *  
mian i do tego czasu się utrzyrou e. R  y . ' n,e ( rzy­

mianie nie tylko odwiedzali się w  rym dniu > Anmbtl przekuł Alp/ nowe ściel c dro • 
ale nadto dawali sobie upominki (  S ir e n n a e )  Pe ‘ >kl ‘ finfbił w Aityce i d d ; 

i czynili Bogom m odły o wzajemne siebie za- b* ł  w bit*aeh T ie lw w ń w y
chow anie.—  Francuzi zaczenali rok pod M e -  o n ,u  do " " e l k u - y s ł a w y ,  Sp0So b .*  R ^ m ,a u y >  *

rowingskiemi królami od dnia m ustry w o y- ■ytu^ b>* S°d2ien z w a ć  *ię świert«inyCfl p ie.

ska to ieft 1 Marca.. Pod Karlo wingami od E Damino a -*•
Bożego narodzenia, a pod Kap etami cd 1 ziwił me skażonj caotf.

święta W ielkanocnego, tak iż rok zaczenał , M y ś l i .
się pod ow  czas m iędzy 22 Marca i 25 K w ie- . ^arm ór kibo polerow any, iednak iest 

tnia, w  którym  czasie wielkanoc zw yk ła  przy- Z" nDy 1 tvviłrdy ' Takim nierównie ieft dwo- 
padać. * rak*

Mahometanie zaczenaią rok od tego mc- Z ł y  małzo0ek b yw a częstokroć dobrym

mentu , kiedy słońce Wchodzi w z n a k  barana. °yCe!I1 ’  lecz z h  ŻO0a nig dy  nie będzie dobrą 
Persowie w naszym  miesiącu Czerw cu. Chin- matłf3* «

czyk o w ie  i w iele ludów Indyi od nowiu Mar- . W s ty d  iest męztwem płci piękney, a- 
ca. G recy od 1 W rześnia i rachuią czas od n*dcze0ie i zarumienienie w ym ow ą.
Stworzenia świata. Kobieta knpuiąc* farbę, ieSC wpretensyi

W  Rzym ie zachowują dwa rachunki, cza- SW°G  poźbyć.
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GAZETY KRAKOWSKIEY

W e  S  r o d  j  D n i a

Dalszy eiąg wypisu podroży z Beitgafu do Pe­
tersburga.

Bellaspour b y ł pierwszem mi a He m w  
którem się nasz wędrownik po opuszczeniu 
granic angielskich zatrzym ał. Panowała tan; 
na ow  czas niewiaHi czyniąca zaszczyt płci 
sw oiey. “  Po śmierci oHathiego w ładżcy ona' 
się ogłosiła opiekunką swoiego syna i rząd- 
czynią p a ń f t w i . . . .  op trła lię w szyH kin  tru­
dności >m. obtliła z-tmacby przeciw iey w ła ­
d z y  czynione, i rząd sw oy  utwierdziła. D a ­
ła  oni dow <dy s w -y  biegłości w kierów iniu1 
obrotow woiennych i w  negocyacy ach publi­
cznych , a skutek pom yślny w szyflk ie ie y  
przedfiewzięcia uwieńczał. ,, L e c z , iako nie- 
lie p rzy sło w ie , że i nayw iększe dusze płacą1 
hołd słabości lu d zk ie y , tak i ta w ład czyn i 
ftała He igrzyskiem nrłości. Przynaym niby 
przedmiot tych ogniów czyn ił zaszczyt iey 
w yborow i. B ył to młody i nadobny Indyy- 
czy k  z  pokolenia ś w i ę t e g o  , który fię w y ­
twornie po m iz iłimńsku Hroił przeciwko 
zw ycza iow i sw ey  sekty, równie twardey iak 
U nas zakon kartuzów.

Jombo ieH także znakomkem miaftem , 1 
Jednym z  „łow n ych targowisk północnych 
In d y y . ” T o w a ry  s k ł a d liace handel "miałla 
Jombo i Kaszmiru są przenoszone pospolicie 
przez Kaszm iranow ; dwóch bierze na fiebie 
ciężar jednego muła. Szale przychodzące z  
Kaszmiru są układane w  pakach obdłużnych 
w  pewney zawsze w adze i ilości, T e  paki 
zw ane B i d d e r y  są okryte skórami z  baw ołow  
albo w o łó w , mocno skletanemi przetapianą 
smołą. Ponieważ one bardzo mało fię różnią 
co  do ciężaru i  w artości, przeto też  ie rzadko

11. M ż h A  i8 ° 3 ;

przed iarmarkiem' otwieraią. K aszm irczyk 
nielie sw ó y  ciężar tak iak żołnierz mantelzak, 
a gdy chce odpocząć , zaw iesza go na kuli , 
którey też w  drodze do podpierania fię u- 
żywa.-

” W yieżdzaiąc z N yrw a gu ', (mówi da­
lecy auPar,J przebiega fię kray mogący fię na­
zw ać'praw dziw ie romansowym dla rozkoszne­
go* prożehia gorg dolin', wod i gaików . Na­
tura tam w ylała ca ły  zbytek sw ych  p łod ó w , 
i dobroJzieyfiw. B yła na ten czas pora wio- 
śniana. J a b ł o n i e ,  gruszki,- brzoskw inie, a- 
prykozy wiśnię i inhry^y, b y ły , że tak- po­
wiem:, obciążone' bukitetami kwiatów'. Laski, 
uwieńczone różami białemi i czerwonemi i 
mnoHwo kwieciflego krzew ią tak przyiemną 
rozmaitość oczon? Ha w ia ły , iż częHokroć zda­
w ało mi f ię ,  ieHem w  kraiu cżarnoxięz- 
kim. ,,

T y m  czasem w szyftkie ' nieszczęścia 
sp rzyfię g ły 'fię  na zgubę tak rozkosznego kra­
in. Od" połow y wieku Afganie H awszy lię 
tey okolicy p-mami, niszczą ią codziennie ; iuż 
dziś tylko  rozw aliny i gruzy pomników 
które tam niegdyś w znieśli cesarze mogolscy 
świadczą , iak dalece ten naród ieH barba­
rzyńskim .

” N ayw iększą chwałę i bogactwa przy­
noszą Kaszm irow i iego rekodzielnie szalpw , 
którym dotąd ieszcze nie wyrównano , a 
w.szelkie naśladowania są b a r d z o  dalekiemi od 
w zoru. W ełna do tey rękodzielni używana 
nie iefl płodem kraiow ym , ale ią przyw ożą z
Tybetu z  odległości miefiąca drogi. Natural­
ny i e y  kolor ieH szaraw y. Bielą ią w  K a sz­
mirze mąką ryżow ą , a akiom daią farbę nay-
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bawełni-pokupnie yszą w  handlu. Po utkaniu

c y  pietą ią , a potem daią ślakł w  rozmaite 
figury i k o lo ry ; ta .śiaki są przyszyw an e , ale 
szew  tak r§ft delikatny , iż go oko nigdy nie- 
d o y rzy . W ątek  szalu ieft podobny ,do euro- 
peyskiego , a cena z  pierw szey ręki ielt po­
spolicie 8 rupiiow (33 zł. poi.) za sztukę. Są 
szale po 15 i 20 rupiiow , widziałem nawet 
takie, za które po ąo rupiiow (16 7  zł. poh) 
płącono. K w iaty  niezmiernie powiększają 
m ię  szalów . a gdy u słyszę , że za szal 100 
rupiy (4 2 0  zł. poi.) dano, ieftem pew ny, że 
połow ę dano za ozdoby. . . . Szale są troifte: 
dług-e,, unłe kwadratow e, i długie ważkie a 
pstre; pierwsze 2 rodzaie zakupują do Iu d yy  
a 3ci służy północnym A zyanom  za przepa-, 
ski. ,,

Za rządu mogolskiego liczono w  K asz­
mirze 40,000 rękodzielni s z a ló w , teraz ich 
me ma i ió/.oo.

Papier KaszrtPrski ieft na eałym  w scho­
dzie u żyw any. J ęzyk  ich ieft pierworodna 
córką Sanskrytu, pronuncyacya bardzo podo­
bna do maratskiey lubo nieco tyrardsza.

“  Kaszmiranie są w eseli, ż y w i , i bardzo 
skłonni do uciech. Nie masz !ueu, któryby 
iię bardziiy nad K aszmiranow za zyskiem u- 
biegal , i któryby w ięcsy  niż oni miał sposo- . 
bow do zbierania oogactw i onych rozprasza­
nia. N aylichszy K asz nirczyk skoro tylko 
iakążkolwiek dodanie summę, naiycnmiaft 
sprasza przyiacm ł nad iezioru , i tam z nimi 
dopoty się baw i dop>Ui wszyltkicgc nre- 
ftraei. „

Afganie nakładaią na tę zupożoną krainę 
pobor 5 razy  w ię k s z y , niżeli b y ł za Auren- 
gzeba w  czasie naywiększego kwitnienia tego 
kraiu.

Ostatni lift mieści w  souie podroż For-

)
stera z  Kabonlu do Katadaharu az nad brzegi 
morza Kaspiyskiego , a ftam.ąd dc Bokou , .  
Afłrachanu j, Oremburga , Bulfpru czy li 
W oth ąru , M oskw y i Petersburga. Zna'y- 
duieruy tam niezmierną liczbą osobliw szych 
szczegółów  o Ormianach i Persach. O  śmier- 
telney nienawiści Persów Ku w yznaw com  pier­
w szych K alifó w , ostanie opłakanym P e r s y i,
& nakoniec c Kąłm ukacL, i państwie R o lly y -  
skietn. (R e s z ta  potem ,)

C E N A  Z  B O Z  
N a targu w Krakowie ci. 10. M a i a 1803.

zł. poi. 25 do 
 2 l i  —
—  —  15  —
—  —  12  —

 20  —

 3 6  —
Kwietnia,

do

K orzec Pszenicy
—  Z y tą  - - -
—  Jęczmienia - -
—  O w sa - - -
—  Groch - - -
-—  K a fz y  iaglaney -

W  W iedniu d.
Meca w ynofząca 26 nafzych g arcy :

—  Pfzenicy - - - zł. poi. 24
—- Ż ytą  - r . — 20
—  J ę c z m i e n i a  r  r  -  j #
—  O w sa - - -  ------ — 13

W  Erynie d. 29. Kwietnia.
Meca P fzenicy -  -  -  -  jłf. poi. 20

-r— Zyla  — m m •  — —
j. -r- Jęczmienia W  -  Ą ---------— Owsa ? - v  —

Prosa ■+ -n. u

W  (idahsKu d. 23. Kwietnia.
Sżefel c z y li pól korca aafzego 

pruskiey t
—  Ffzenica -  - z ł. poi. 12
—  Ż yto  - t -------- no
— • Jęczmień r b-   Jb—  8-
— ■ O w ies - --------------5 — 6.

do
1 6  
1 2  

, 9
3 0

30.
2 4 .
IÓ .

* 94-
24.
44 -

2 9 .
23-
1 0 ,

1 4 ,

22.
&
! 3 »
1 1 .
22.

w  monecie

do 14 *, 
—  1 1 .

D O N I E S I E N I A .
W  Drukarni Jana Maja w  Krakowie na floryańskiey u lic y , w yszła  z  druku: Podrób 

do Syryi i  E giptu w roku 1783. 1784 i  1785- z dwiema IhtffplM i obu tvch kra tow i 4 
kopersztychnm i, iako to piram id w D z iż e ,  s fin x a , rozwalin Palmiry i kołcioła słoń. a w 
Balbeku. P rzez Pana Jfolneu. W  2 Tomach in 8vo majori kosztuie Z ł: poi: 27. 'W ła ­

ściciel tey Drukarni uprasza JJ. PP. Prenumerantow, aby sobie raczyli to dzieło za okaza- 
zaniem iego rewersu odebrać.

W  Sobetę dnia 21 t. m. będą z  dwóch na K . zamku ztjayduiących się Kolegiackicb Ko- 
ic io ło w  różne rzeczy  kościelne iako to , o łtarze, konfesionały, ła w k i, am bony, d rzw i i t. 
d. przez publiczną aukcyą nayw ięcey daiącemu za gotową zapłatę przedane będą.

Co ninieyszym z  tym  dodatkiem do powszechney wiadomości podaie fię , iż owa licyta- 
cy a  wspnirmionych kościołach na Kro: zamku zratta o godzinie cf przedsięwzięta Zoltanie.

W  K u k o w ie  dat* 5. Maia 1803.



Na dniu 24 Maia reku t. zaarąduie fię w  tuteyszey dyrekcyi kancelaryi « godzinie <j zrs-  
na nowo inkamerowane w oytow ftw o L eszczyna i Cichawka w ięcey daiącemu yia trzy  iedna 
po drugim naflępuiące lata, to jefi: pod 24 Junii 1303 a do 23 Junii 1806.

Cen fiskalna ielt '  *. .* 488 ryń* 30 kr.
Och maiki arędowaru mań, fię tedy tja spomnionym dniu i godzinie w  Niepołom skiey 

dyrekcyi kancelaryi zn ayd ow ać, oraz ale 10 procentowym yadiurn opatrzeni bydź, tak iź bez 
takowego nikt ani eraryaine Reflancyaryusze i ży d zi do licytacyi przypuszczone bydź nie 
mogą. .

Uwagi arędowania megą w  Niepołontskiey dyrekcyi kaneclaryi przeyźrane bydź. N ie­
połomice dnia 1 A prila i8°3*

Krommer tn.p.
P rzez Magistrat C K . Głownego Miafta Krakow a na żądanie tuteyszego złotniczego 

zgromadzenia do wiadomości podaie fię, że kamienica tegoż zgromadzenia dziedziczna w  uucy 
Brackiey pod Nr. 243 sytuowana w  trzechletnią arendowrią pofleflyą sposobem publiczney w  
teyże samey kamienicy na dni- 25 Maia roku bieżącego o godz. 10 przed południem sądownie 
rnianey bydź odbytey licytacyi nayw ięcey daiącemu z  kondycy ami niżey wyraźonemi w yp u ­
szczona zoftańie.

1. Zaaiendowame w z w y ż  rzeczonym dniu 25 Maia r. b. rozpocznie fię , a z  tymże sa­
mym dniem i miesiącem w  roku 1806 zakończy fię.

2. W yw o łan ie  naypierwsze ceny tego zaarendowania ryń. 250.
3. K  iżden zaarendowania ży czą c y  so b ie, przed licytowaniem 10 częśc' naypierwszeg# 

w yw ołan i 1 iako wadium w  kwocie ryń. 25 ma z ło żyć .
4. N ayw iecey  dniąey zostanie arendatorem, i gd yb y  on po ofrzymaney arendzie od tey  

odstąpił, więc nie tylko złożone vadium utraci, ałe też leszcze na iego niebespieczeństwo i K o ­
szta powtórne zaarendowanie wypisane będzie.

5. Ai-endator pozostały powinien zaraz po zawarciu arendownego ąktu w ypadaiąeey 
arendowny kwartalny c z y n s z , tak iako i przez całe trzy  roki każdego kwartału przodkiem 
starszym tego zgromadzenia płacić.

6. Zgromadzenie orzyymnr na siebie obow iązek w szyitkie powszechn.e potrzebne , w ię­
cey  iak ryń. 5 wynoszące tey kamienicy reparacyi bez których kamienica rzeczona, albo ie y  
pomieszkania części w  całości , albo należycie u żytą  bydźb y  nie mogła z.swego skarbu zastą-' 
p ić , ale reparacye ryń. 5 albo mniey kmsztuiące arendator bez nadgrodzenia sam podirć z 
własności sw ey i nayosobliwiey całą kamienicę w  tym  samym stanie w  iakow ym  onęż bie­
r z e ,  po trzecb rokach znowu nazad oddat iest obowiązany daley;

7. Obowięzuie fię zgromadzenie w szyftkie miane b ydź płacone z  tey kamienicy podat­
ki i prow izye od w szyftkich  znaydow sć się maiących na nię zaciągnionych sumin, oraz zo- 
chędożenie.n kominow i w y p rzątnieniem mieysc sekretnych 7. swego własnego zastąpić.

8> Arendator za każde swoie własna albo swoich przyjętych mieszkańców winę podey- 
rzenie poniesione s z k o d y  i  niebespieczeństwa, iako naprzykład ogień w  o d p o w ied z ia ln o śc i zc 
Stanie, i owszem  iest powinien w  tey kamienicy czystość podług w szelkiey możności zachować.

9 .  G d y b y  arendator alb o  zgromadzenie tych waronkow wiernie nie dopełniło, tedy prze- 
dostatniey stronie wolno iest dopełnienia kontraktu ż ą d a ć ,  albo takow ey przed wyściem  aren­
downego czasu , wszelako przodkiem oiedęn kwartał w ypowiedzieć.

10. Arenda ta z  dniem 26 Maia roku 1806 skończyc się m a, gd yb y  nawet strony kon- 
traktuiące sie co do w ypowiedzenia arendy tey wcale z sobą nie zniosły się.

11 . G d y b y  kamienica , albo iev zamieszkalne części w  iakow ym kolw iek bądź sposobie, 
aby tylko  nie zw inny arendatora , aibo iego przynależących bądź przyiętych mieszkańców , 
niezaimeszKalną i nie użvte czną stała s ię , w ow  czas arendatorowi ca łk ow ity , albo dotyczący 
w  proporcyi nieużyteczności Pomieszkan ten w ypadaiący arendowny czynsz zm m eyszony zo­
stanie. W sz y s c y  przeto ży czą c y  sobie tey arendy maią się w  mieysau czasie w y ż e y  rzeco- 
ijych znaydować.

JJrdacM.
Z  R ady M agistratu C. K. M iafta Stołecznego Krakowa. 

v  D n ia  19. Kwietnia 1803-
F ia ta . sekretarz.



X  4 ń<> X '
Kąpiele z  wod mineralnych w  Krzeszowicach otwieraią fię podług zw yczaju  od d. Igo' 

Maia r. b. Cena flancyy i kąpieli iefl ta s a n i  iak w  rok i przeszłym . Poczyniono tani wiele 
odmian i urządzeń , służących nie tylko do w y g o d y  i  zab aw y  gości, ale nadto dla pomnożenia 
skutków kąiieli. Przyięto nowego trąktyera, który nayw i ększey dołoży (łaranności dla służenia 
gościon po tnierney cenie dobrem teizeniem , trunkami i inne,ni do ochłodzenia służące- 
mi napoiami. —  W  Krzeszow icach dnia Igo Maia 1803.

jFilling tnedjc: Doktor.

K rok tak pożyteczny dla społeczności ludzkiey iaki uczyniono z wszelkich doświadczeń, 
iż  szczepienie krow iey ospy przeciw naturołney dziecinny ospie i tylu  złego z  niey w y p ły w a ­
jącego częftokroć nawet śmiertelne skutki naturałney ospy zabezpiecza; skłonił w yd aw cę da 
drukowania drngiey B dycyi opisania krow iey ospy przez JP. NeuhaUsera cyrkularnego Chi­
rurga, pomnożony dodatkiem i lepszy n wyobrażeniem ospicy krow iey w  kopersztyćhu , fto- 
sownie do iey okresow od zaszczepienia aż do końca choroby, przyozdobione y. Przedfię- 
w ziecie to tak w yd aw cy  iak i Autora bardziey fię ściąga do tego ,  aby przedmiot, k tóry  
■wszyftkim Rodzicom i dzieci opiekunom niepowinien bydż oboiętnym , lejtiey publiczności dać 
pozn ać, a niżeli swego własnego zysku w ty u upatrniąc-—  Ekc u plarz ieden tego opisania i 
{iluminowanym kopersztychem kosztuie w  Xięgarni Fr. Ggrtneru tu w  Krakow ie kr. 24 c z y li 
zł* X gr* 18*

W  T eyze  Xięgarni znaydnią fię następuiące X iażki:
Inform ator stęplowy czyli krotki Alpbabetyczny /£bior Przedmiotów i Charakterów znay- 

duiących f i ę w fte p l tw ym  Patencie z  wyrażenie 11 ceny stęplu , w  każdym razie, a oraz roz­
różnieniem klafs stęplu i oznaczeniem ptrigrtfow  Patentu, które iak o w y  przepis zaw ieraią, 
zT ab ella  ni od sunim pieniężnych. X lążeczks bardzo użyteczna dla wszystkich trudni ących się 
i ń t e r e f f a m i .  —  Kosztuie z ł. poi. 2 gr. 12. N t p"owincyach tnoźna fię do Pocztam tow naybliż- 
sz v c h . udaw ać, a te w tey samey cenie, dostawią.

M e l l i n a  Lekarstwa D o n ow e, czyli Zoior na ylepszych, n ayużyteczT eyszych  i naypew- 
nlevszych środkow zachowania zdrow i* ludzkiego, oraz zapobieżenia chmobom w p z y z w o i-  j 
tym  czasie, wydane podłogim doświadczenia nu światło w  Krakow ie l3 > i f- 2. gr. 12.

Stoletni Kalendarz od roku igoo aż do 1910 - ~ — zło . 2.
Lekarz koni , szczęśliw y  prędki i tanio uzdraw iaiąey - , - zło . 2
Adw okat dokładny ki a iow y , w  który u się w szyflk ie  w  życiu  ludzkim potrzebne pisma 

znayduią i bez pom ocy adwokata ułożone bydź mogą - - zło . 2.
Soosób doświadczeniem okazany i z twierdzony przez k tóry  m uchy, p lu sk w y , mole n 

sukien,1 i sk zy ń  , pchły,, szczury i m y s z y  łatwemi i niewianemi wcale środkami na rok 
ca ły  w ygład zić można. - - -  - - - - - -  gr. 12.

Maeifirat Król. Miafia S t o ł e c z n e g o  Krakowa do wiadomości p o d m ę  , iż N a y w yższe  rzą­
d y  kratowe przez dekret s w o y  d l > t3  M irca r .  b. Nr. 423 a naktzały  , ażeby pierwsza rata t
podatku kwaterowego naydtiey do dnia 2 t L utego, druga zaś rata do dnia 2 t Sierpnia; Po­
datku zaś dymowego pierwsza rata do dnia 21 M arca, a d r u g i  rata naydaley do 21 W r z e ­
ś n i  1 każdego roku, w ypłacona zo lła ła , ow i zaś którzyb y  do tego w z w y ż  naznaczonego ter­
m i n u  p o i a t k o w  tych nie w yp łac ili, e s e k u c y i  do zaołacenia ich przyciśnione ni zorali.

W szem  wobec tedy do wiadomości podaie fię iź Ci k tórzy  kw aterow y podatek do dnia 
21 Lutego i 21 Sierpnia, zaś d ym ow y do dnia 21 Marca i 21 W rześnia niezapłacą do oddania 
takowych poditkow exekucyą w o ysk o w ą przym uszeni zołaną.

Ó r a z  w s z y s c y  którzy  d ym o w e, tu iziez podatek extraordytaaryynv w  przeszłym  mie- 
fiącu Marcu i aż dotąd niezapłacili takową należytość umkaiąc eicekiicyi W o y s k o w e y  natych> 
miast do kafiy tuteyszey m ieyskiey odnosić tnai,ą. W  Krakowie d. 21 Kwietnia 1303.

D rd a cki.
Plinta.

(Przy ddfteyszey Gazecie znayduie fię  drugi dodatek.)



D O D A T E K  D R U G I

D  0  N r u . 3 8 -

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E  Y

W  K r a k e w i c  d n ia  1 1 . M a i a  : 8 o 3 -

D O N I E S I E N I A ,

C . K  sądy szlacheckie Lubelskie G alicyi Zachodniey ninierszytn wiadomo c z y n ią , iż  
dla sprzedania przez publiczną licytacyą dób'* S zaw ły  , W y c z o łk i i Szankow zwanych, do kry- 
d y  bran d szk aN ow  osielskiego należących, a przez urzędowną detaxacyą za 55,130 zł. poi. I I  
gr. na dniu 4 Sierpnia I§JV roku oszacowanych , którey detaxacyi akt każdemu p rzy  Jicyra- 
c y i zobaczyć w olno, gdy na trzecim terminie przez E dykt na dniu 4tym Liftopada 1802 w y ­
znaczony n i przyzw oicie  obwieszczonym  żaden chec kupienia maiąey przed kommiflyą fię nic 
staw ił, stosownie do żądania deputacyi maiły krydalney 4ty termin łicytacyi na dzień 23 
Czerw ca r. b. lię. w yzn acza , gdzie rzeczone dobra lub w calości, lab gd yb y  się tym sposor 
bem ni' pow iodło, w  częściach pod następuiącymi warunkami sprzedane będą.

a  Chęć kupienia maiąey czwartą częśc szacunku dobr się sprzedać mających nafych- 
Ifiast z ło ży .

o W lę c e y  zaś daiący w  14 dniach drugą podjbną~częśc szacunku do wyrównania poło­
w y  pod utratą w  zakład daney kw oty  , do deoozym  sądowego z ło ży ć  iest obowiąząpy, nakoniec.

c Z-,staiąc4 połow ę z opłaceniem po 5 od Sta prow izyi z obwarowaniem , za t-rzechmi**- 
Siecznym wypowiedzenie n każdego czasu tey w y p ła t y ,  a to zaraz po otrzymanym dekbecic
d/iedaerw a w  przad (ga 4 tygodni -abespieczyp ~i». ' 1 -

W s z y s c y  w ięc chęc kupieni > maiąey lię w zyifrn ią , aby -ttą* ię licytacyą dnia 143 Czer­
w ca ogcJzin ic 9 zrana w ru teyszych  sądach się ja w il i ,

G otafzew ski.
Turtscher,
Munch.

Z  R ady C. K . Sądów Szlack. Lubelskich Galicyi y^ chod.
D a n  vu Ł u b lin i dnia ip  Stycznia  I803.

"1 Sahaneck.
C, K sady szlacheckie K rakow skie G alicyi zachodn.ey Edyktem ninieyszyul wiadoitto 

c zyn ią : że dobra następujące do m aiły krydalney Józefa hrabi O flolińsliego należące przez 
Lcytacyą pubhczną sprzedane będą , iako im

< Dobra Chrzanów w  całości podług aktu detaxacyi do Summy 335,743 z ł. fy ili O-
szacow an e, G d y b y  iednak na dobra Chrzanów z  przyległościami w całe ci licytow ać się ma- 
iącc kupujących nie b y ło , tedy przedsięwzięta będzie licytacya  lycbze dóbr Chrzanowa czę­
ściami , iako to:

a )  L icytow ane będą dobra Chrzanów z  przyległościami Libiąsz , W y m y s łó w , Jav?or, 
K ą t y  , tudzież Folwarki Kroczym ierh 1 z  Lasem oddzielnie w d eiaxaeyi ob iętym , podług tey 
£x 'irfnxa<.y’ szacunku 294,636 z ł  ryń 1 7 1 kraycarew .

b) L icytow ane będą dobra Balin w ielbi i piały z  lasem w  detairacyi obiętym , podług 
dettxacyi ceny 41,10 7 z ł. ryń. 22 kr.

iidc Dobra Oflolim z  przyległościami W ilk o w ice  , SfernSlice , Adam czow ice z  przyległo- 
śęiami, D ziew kow  ,  G o zlice , bmerdynia z  połow ą Ł ukaw icy  , H nzarzow z  przyległoś audit



O  .Tiny, Stiiekoży ! Zokaw w eałości de summy 560,084 z ł.  po!. 23 gr. oszacow ane; g d yb y  
jednak dóbr tych OIToiina w  całości licytacya nie udała s ię , tedy i tych dóbr licytacya czi* 
ściatul przedsięwzięta b ęd zie, a to w  sposób następujący:

a) L icytow ana będzie W ie ś  Oflolin z  przyległościami W ilk o w ice  podług ceu y szacoo- 
k o w .y  w i urn mie 77,375  z ł. po). 4 gr.

b) I_.ic3rtowa.1a będzie W ie ś  Sternalice podług ceay szaeunkowey 94,+to zł. poi. 6 gr.
c)  L icytow ana będzie W ie ś  Adam czow ice z  przyległośeiami D ziew ko w  podług ceny 

szaeu n kow ey w  summie 60,278 z ł. poi: 24 gr.
d )  L icytow ana będzie W ieś Smerdynia z  połową Ł ę k a w icy  podług ceny szaeunkow ey 

110,672 zł. poi. 17  ̂ gr.
e) L icytow ana będzie W ie ś  G ozlice podług ceny szaeunkowey w. summie 67,277 z  

poi. I j  gr. nakeniec.
f )  L icytow ana będzie W ie ś  Huzarzow z przyległościami S tu ekozy , OlTiny i Z u k ó w  po­

dług sny detaxacyi w  summie 150,070 z ł. poi. 28 gr-
W s z y s c y  dóbr tych kupnem sobie nabydż ż y c z ą c y  na dzień 22 C zerw ca r. b. aa godzi­

nę 9 zrana w zyw aią  się z tym  dodatkiem: źe wolno itn ielł warunki lieytacyi w  tutejszej* 
sądow ey Registraturze p rzeyźrzyc sobie.

W reszcie w s z y s c y  na dobrach H ypotekę maiący w ierzyciele  , którzy osobnego w e zw a ­
nia spodziewać się nie m aią, na tenże termin w z y w a ią  się z tym rygorem  , że ow i , k tórzy  
się w  tym oznaczonym terminie z prawami swemi nie zg ło szą , ani do hupuiącego cz y li obey- 
muiąeego te dobra, ani też do dóbr samych żaunego iuż prawa mieć nie będą ale sw e y  sa- 
tysiakcyi z szacunku sprzedaży lub inaego maiątJtu dłużuika swego poszukiwać muszą.

W  Krakow ie dnia 4 Maia 1803.
■ s J o z e f  dt. Bjfikorowicz.

Jozef de C ronenfels.
Chraftiańsh

Z  Rady C. K, sądów Szlacheckich Krakawkkh Galicy i Zttckodniey
Elsner,

O .K . sądy szlacheckie K rakow skie G alicyi zaehodmey Edykrem n im eyszyn  wiadomo 
. czynią : że na żądanie w ierzycielo  w depui ic y i maiTy krydalney Piotra Ożarowskiego prze- 

kłaU aiącey, iż użyteczniey będzie dla hwfty kryd aln ey, gdy dobra dp niey należące dopiero 
nu p r z y s z ły  S. Jan Chrzciciel na sprzedaż będą p o l anej  licytacya co do sprzedaży dśbr 
S trza łk ow a, Jurkowa 1 B rzu zy  do m Nl,y krydalney Piotra Ożarowskiego należących , E d y - 
ktem dnia 1 Lutego r. b. w y d a n y m , ,  na dzień 10 M i i i  r. b przepisana, odwołuie s ię ; i że 
też same dobra krydalne , iako to : dobra Jurków w Czynszu rocznym  20,000 zł. poi. dob”a 
Strzałkow  w  cynszu 9100 zł. p oi.  a dobra Brzuza w czynszu 6032 z ł. poi. 15 groszy przez 
publiczną licytacyą na rok ieden w dzierżawę puszczone będą.

W s z y s c y  zatym dóbr tych w  dzierżawę sobie ży c z ą c y  maią się dnia 21 Czerw ca r  b.  
o godzinie 9 zrana w  C . K. sądach t iteyszych  zn ayd ow ac, wolne im zostaw u l.ć  warunki 
dzierżaw y w  Rcgiftraturze sądow ey n rzeyźrzyc sobfe.

Dan w K  ak«wie drtia 26 Kwietnia I8P3- 
Josephus de N ikorow icz.
Karol de Reinheim.

OjtraJlifńsJri.
Ź  Rady Ces. Kroi, sądów szlacheckich Krakowskich Galicyi zachodn^y.

S ta  neck.
C. K. sądy szlacheckie Krakowa kie Galicyi zachodniey, oznaymaią tym Ed/ktem  Pana 

Stanisławowi Stażew skiem u : że Pan A dam  Par'/s u  sądów tych —  o zaptacei ie summy  
742 czer: z ł. 18 fp . zp ro w izy ą  1 kos t le n  prawnym  — żałobę na niego p o d a ł,  * o parno" 
sądu ile  spraw iedliw ość wymaga p r o sił.

Gdy zaś sądy ie nie- maiąc wiadomości gdzie on m flais, lub czy w cale"w C. K. pah- 
jlwach dziedzicznych znayduie s ię , onemaż P. Stanisławowi Stażewskiemu adwokatc tntey- 
szego P. Ignacego Spyteckiego, t  iego szkodą i iego kos ziem ząfłępbą pojlanowity , z któtym 
proces ten Rosownie do aftawy sądowey na C. K pańftbva dziedziczne prz .pisaney roz­
pocznie się , i  ukończony będzie i  on przeto Edyktpm ninieyszym tym końcem upom,nc



sip: ażeby dnia 21 Czerw ca r . b. sam sta n ą ł, albc leże li takie ma praw e swego tfawody,  
te zefiepey wyznaczonemu w czesnie p r z e s ia ł,  albo nakoniec innego dobie patrona obi ad, 
tego sądom tuteyszym wym enił i  p o d łu g  p rzep isu  tych śrzodkow  prawa używ a ł, któ­
re do o b r o n y  s „ey sprawy za nuyskutecznieysze o są d zi, gdyz w przeciwnym ra zi 
w fzzlką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie podług opiewm C.-it 
p raw , p rzy pisać b ył winien. • '

2fo z e f ae N ikorow icz.
Ktirol dc Reiniutm . 1

Chrajlianski.
Z  Rady C. K . Sądów Szlacheckich Galicyi Zachodniej 

W  Krakowie d. 12. M arca  1803.
Bubrta.

Magistrat M i aft a C. K .  Stołecznego K ra k o w a , ninieyszemi Stefana Ito k o w a y  za granicą, 
w  arszawie w  Króieftwie Pruskim mieszkaiącego uwiadomią , iź Stanisław M atews i u są­
du tego o zapłacenie summy 332 z ł.  poi, 22 gr. z  prow izyą żałobę za u ió s ł, i o pomoc sądu ile 
sprawiedliw ość wym aga prosił. 1

G d y  więc dla icgo w  kraiacb C. K .  dziedzicznych nieznaydowania się sąd ten ouemuż 
kuratoró w  osobie JP. adwokata W .  P. D . Niemetz z i. go szkodą i kosztem postanowił , z  któ. 
rym, spor ten stosownie do przepisu ustaw y sądow ey rozpocznie się i ukończony będzie.

D la tego tenże Stefan R okow ay ninieyszemi napomina się ażeby w  przyzw oitym  czasie, 
albo w  tym  tu sądzie sam się dnia 2 C zerw ca r. b. o godzinie 9 zran.a sta w ił, albo eżeli ma 
iakie prawa dnw oay , te zastępcy wyznaczonemu w  cześnie p rzesła ł, lub sobie innego zastęp­
cę ob ra ł, i onegoż sądowi w y m ien ił, i podług przepisu tych prawa , śzrodkow u ż y w a ł, k to- 
re du sw oiey obrony skutecznemi b y ć ż  sąd zi, g d y ż w  przeciwnym ra z ie , w szelką uie dogo­
dność z  zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie przypisać musiał.

D rdacki.
Golin,ayer.

Krzyżanow ski.
L o d ziń sk i.

Z  R ady Magiftratu C . K . Miafta Stołecznego K iak ow a.
Dnia 24. Lutego  1803.

Hohn,
P rzez Magistrat C . K . Stołecznego Miafta K rakow a ninieyszym  oznaymuie s ię , że ma- 

teryał drewnianego w  Kvnku p rzy  iatkach Szewskich pod Nr. 3 położonego officyeika zw a­
nego domu iak o także i domu Miedaica nazywanego pod murami mieyskiemi p rzy  kościele S. 
A nn y sytuow anego, czcścą z  twardego mate-yału , po części z  drzewa wyftawionego sposo- 
’b“m rubliczney licytacyi W dniu 22 C zerw ca r. b. o ą ty  godzin>e popołudniu w nowym  pO‘ 
mieszkaniu magistratualnym odbyw ać się m ianey, n ayw ięcey daiącemu pod tenu waru okami 
sprzedany zostinie , * ^  i

iipo Cen-i Fiskalna mare-yału z  domu officyerka pod Nr. 3 ryń . 19 kr. 59 a mate- 
ryału z domu Miednica ryń . 246 kr 10 wynosi.

2do Kupic;ele pierwszego lub drugiego materyału powinni przed licytacyą IOtą częśćpier- 
w szey  albo nrugiey fiskalr.ey ceny iako vadium zło ży ć .

yJo  N a yw ięcey  dmący kupieniem zostanie i obow iązany będzie.
, 4/0 Całkowita kwotę , za którą on tenże n,ateryał o trzym a, zaraz po licytacyi zapła­

cie , iako równie niemnicy powinien.
K upiony dom w iednym  miesiącu z b u r z y ć , materyał wyprząm ąć i plac w cale w y -  

czyście . atoli na' y m że  placu budować się nie m oże, m aczty albowiem w szyftko  to poupły - 
pieniu ‘ erminu z  urzędu ua iego koszta dopełnione b y ło b y .

6to  A k t ten kupna i sprzedarży ważność swoią zupełna z  strony kupiciela zaraz po pod 
pisaniu protokołu lic y ta c y i, z  strony atoli magistratu dopiero po nastąpiouey w y so k ie y  apprc- 
bacyi otrzyma i ula tego podobnie.

7 mo Kupiciel g d yb y  on po zaw arciu  tego aktu odkupr.i odstąpić chciał nietylk© vadium 
złożone u traciłb y, a le 'i  owszem  ieszcze aa iego koszta zasrałaby druga licjr tacy  a przed­
sięw zięta.



8vo Nakoniec stosowne oszacowania dzięki w niieyskim  uyzędzie Rudcwniczyru przey- 
irane bydź mogą.

s z y s c y  ż y c z ą c y  sobie kupienia tego inateryału maią się w  mieyscu i czasie w y ż e y  
rz eczonym znaydow ać. —  Dnia 19 Kwietnia 1803.

'jPiatal sekretarz.
Magistrat Miasta C. K . Stołecznego Krakow a , liinieyszym  obwieszczeniem wiado mo czy- 

i ń '  iż na żądanie Prześwietnego C .K .  szlacheckiego sądu K rakow skiego, kamień,ca Pana Mi­
chała Sroczyńskiego na ulicy G otębiey pod Nr. 256 stoiąca , z ł. ryń. .904 gr, 35 oszacow a­
na , na zaspokotenie summy 43,4.31 zł. poi. z pro w iz y ą , odtrąci ws* y  26.709 zł. doI. ió  gr. 
w moc kapitału pov. nętą na rzecz prawem przekonywatących potomkow nieboszczyka P aw ła  
Paszyca , przez publiczną licytacyą dnia 2% Maia r. b. o godzinie gciey popołudniu tu w  są­
dzie z tym waiunkiem .* iż p rz y sz ły  kupiciel , pokonaną nalezytość wraz zp ro w izy a m i, i w y ­
datkami prawnemi przez poprzedniczy obrachunek ozn aczyć się maiące.m , w  przeciągu Im 
14 od dnia odbytey lic y ta c y i, do składu sądowego zło żyć będzie obowiązany ,  sprzedawana 
będzie.

Ochotę przeto kupienia iey  itiaiący, raczą się na oznaczonym w y ż e y  m ieyscu, i cza­
sie znaydować. W ierzycie le  zaś nań prawa zastawa m aiący, naponinaią się ażeby nieocze- 
kuiąc w  tey mierze osobnych pow ołań, pod czas licytacyi praw ?w uch■ pilnow ali, inaczey 
ktoDy się w  czasie licytacyi nie zg ło sił, żaden w ięcey na niego co do podziału szacunkowey 
cumrny wzgląd miany nie będzie.

Drdacki.
2. Rudy M agistratu C  K. M iasta Stołecznego 'Krakowa. 

Dnia I Kwietnia 1803 roku. 
Kozłowski.

Magistrat Miasta C . K . Stołecznego Krakow a Ignacemu Rzuchowskiemu nimeyszym ob- 
w ieszczeniem  wiadomo c z y n i, iż  K atarzyna z Zielińskich Gadomska na przeciwko niemu c 
zapłacenie 257 zł, poi. z  pro w iz y  ą żałobę do Sądu tego podała, i oTpomoc ile sprawiedliwość 
w ym aga prosiła.

G d y  zaś sąd tenże niemaiąc wiadomości gdzie obżałow any zostaie, lub c z y  w cale vr 
C . K . dziedzicznych kraiach zuayduie s ię , onemuż adwokata tuteyszego J. P. W .P .D .  Lie- 
bieba zifcgo szkodą i koszfeia zastępcą ustanow i', z  którym spor ten stosownie do przepisu 
u ftaw y sądowey rozpocznie się 1 ukończony zostanie, on przeto Ignacy Rzuchowski niniey- 
azemi napomina s ię , tym  końcem , ażeby dnia 2 Czerw ca b. r. o godzinie 9 zrana w  tym tu 
sądzie sam się s ta w ił, albo Leżeli ma iakie prawa sw ego obrony te zastępcy ustanowionemu 
w  cześnie nac|esła ł ,  albo na komec innego zastępcę sobie obrał , tego sądów, w y mi n i ł , i pu- 

dług przepisu tych środkow prawa u ż y w a ł ,  któr® do sw ey  obrony za uayskutecznieyszt o- 
są d zi, gd yż w  przeciwnym razie w szelką niedogodność z  zaniedbania w ypaść m ogącą, sam­
b y  Sobie przypisać winien b ył.

Drdacki.
Gollmayer.
Krzyżanowski.
Ł od zibski.

Z  Rady M agistratu C. K. M iasta Stołecznego Krakowa.
D nia  25 Lutego 1803. roku.

Hohn.
Ponieważ za W yso k im  Gubernialnym potw;erdzeniem w .K ielećkn j i Sandomirskim c y t-  

kule leżące Realności, Kieleckiego ptuboftw a, to ielt część w e W s i  Niestachow'e w raz z 
Folw arkiem , W ie ś  G rabków  w raz z Folwnrkie 11, i nakoniec różne snopowe i piniężna dzie­
sięciny z  excepcyą pomieszkania tegoż probodwa- przez publiczną licytacyą na trzy  lata r. b. 
od’ 2 4 C zerw ca 1803 aż do 23 Czerw ca 1306 w  arędę puszczone , 1 pożytym  za pierwszą 
w yw ołuiącą  cenę ostatniey dzierżawney kw oty  3400 z ł. ryń. taż licyracya przedsięwzięta cu 
zostanie, przeto o tym zadzierżawieniu z  tym dodatkiem dla powszeebney wiadcmości po- 
daię sip, aby cbęc maiący licytanci do teyże licytacyi na dzień t C.-erwca 18^3 zrana o ęrey 
godzince w fu te y sz e y  cyrkularney haneellaryi się sta w ili, i Z w yczayń ym  się vadium lOtą 
proctotowynd kwantum od w yw o łu iącey  ceny zaopatrzyli. Przed licy.acyą zostaną każd^tnu 
kontraktowe warunki oznaymione. W  Kielcach dnia 19 Kwietnia 1.803,

M icza .


